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K R O N I K A  N A U K O W A

Andrze'j Nadolski

POLA GRUNWALDU W ŚWIETLE BADAŃ 1980 ROKU

B adania na Polach G runw aldu, prowadzone w roku  1980, stanowiły kon­
tynuac ję  akcji badawczej zapoczątkowanej w roku poprzednim. W yniki tej 
akcji pozwoliły na  sform ułowanie wniosków skłaniających do zaproponowania 
pewnych k o rek t  i uzupełnień  w obrazie bitwy grunwaldzkiej p rezentow anym  
przez dotychczasową li te ra tu rę  "p rzedm io tu‘. W najw iększym  skrócie wnioski 
te da ją  się sprowadzić do dwóch stw ierdzeń podstawowych. Po piPrwsze, oka­
zało się, że inform ujące o bitw ie źródła pisane, choć doskonale znane i od 
daw na wszechstronnie wykorzystywane, k ry ją  w  sobie znaczne jeszcze możli­
wości interpretacji,  dostrzegalne zwłaszcza wówczas, gdy brzmienie teks tu  
porównam y ze starann ie  rozpoznanymi realiam i terenu. Po drugie  poczuliśmy 
się upoważnieni do stwierdzenia, że wśród dotychczasowych usta leń  dotyczą­
cych szczegółowej topografii Pól G runw aldu, trzy  tylko można uznać za bez­
sporne. Są nimi:

— istnienie ru in  krzyżackiej kaplicy w raz z towarzyszącym  jej złożo­
nym  kontekstem;

— lokalizacja obozu polskiego, wraz z królew skim  nam iotem  kaplicznym 
w  rejonie Ulnowa, na  południowo-zachodnim brzegu jeziora Lubień;

— ścisły związek zachodzący między operacją grunwaldzką, a Dąbrów­
nem, zdobytym  przez wojska Jagiełły  13 V I I 1410 roku. '

Wszystko poza tym, to tylko hipotezy o bardzo różnym, często zupełnie 
znikom ym  stopniu prawdopodobieństwa.

Za najmocniej ug run tow aną wśród nich należy uznać próbę lokalizowania 
królewskiego stanowiska dowodzenia we wstępnej fazie b itw y tam, gdzie 
obecnie wznosi się pam iątkow y „Kopiec Jag ie łły” usypany w 550 rocznicę 
G runw aldu. Lokalizacja taka  wiąże się bezpośrednio z hipotezą dotyczącą 
decydującego wpływu, jaki na  początkowe uszykowanie obu stron  walczących 
m usiała  wyw ierać  dolina Wielkiego Strum ienia. Opowiadając się za trafnością 
tej hipotezy, podtrzym ując ją i rozwijając, wysunęliśm y jednocześnie propo­
zycję identyfikacji rejonu, w którym  rozłożony był obóz krzyżacki z re jo ­
nem  kaplicy wzniesionej na  pobojowisku z in ic jatywy władz Zakonu i za­
chowanej w  postaci ruin.

Poglądy nasze ustalone w w yniku  badań z roku 1979 decydowały o pro­
gramie prao planow anych na rok 1980. Przew idyw ał on w pierwszej kolej­
ności zweryfikowanie obu wspomnianych powyżej hipotez oraz poznanie 
archeologicznej treści Dąbrówna. Jako  dalsze zadania przyjęto  próbę uchwy-

1 A .  N a d o l s k i ,  Z  p r o b l e m a t y k i  a r c h e o l o g i c z n y c h  b a d a ń  P o l a  G r u n w a l d z k i e g o ,  K o m u n i ­
k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e ,  1980, n r  2, s s .  123—134; t e n ż e ,  R o z w a ż a n i a  o G r u n w a l d z i e ,  K w a r ­
t a l n i k  H i s t o r y c z n y ,  1980, n r  2, w  d r u k u .
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cenią możliwie konkretnych, m ateria lnych  pozostałości b itw y  oraz pełne 
rozpoznanie szczątków kaplicy, zbadanych tylko częściowo w latach  1958— 
1960.

W arunki, w k tórych  wypadło realizować tak  zakreślony program  były 
w yjątkowo niedogodne. Zadecydowały o tym  bardzo późne uruchomienie 
niezbędnych środków oraz obowiązujące w  roku 1980 „lim itowanie” zakupów. 
Obie te okoliczności znacznie u tru d n ia ły  racjonalną organizację kam panii  
terenowej. Dodatkowym, a bardzo istotnym  czynnikiem negatyw nie  w pływ a­
jącym na przebieg badań  były dobrze znane, niezwykle niekorzystne układy 
meteorologiczne panujące  w letnim sezonie 1980. Mimo tych  poważnych,
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obiektywnych przeszkód przyję ty  program  prac  został w ykonany  w całości.
Właściwe badania  wykopaliskowe przeprowadzono w dniach od 6 czerw­

ca do 13 lipca. W tym  sam ym  czasie kontynuowano zapoczątkowane w roku 
1979 poszukiwania powierzchniowe, uzupełnione dodatkow ym  zwiadem 
w dniach od 8 do 12 września. W pracach terenow ych uczestniczyło 14 osób 
z łódzkiego środowiska naukowego, w tym  12 osób z Zak ładu  Archeologii 
Polski Środkowej In s ty tu tu  Historii K u ltu ry  M aterialnej (dalej Ш КМ ) 
PAN. Współdziałała z nimi czteroosobowa grupa archeologów z Muzeum 
W arm ii i M azur w Olsztynie oraz, przejściowo, zespół specjalistyczny 
z IHKM — PAN obsługujący ap ara tu rę  do w ykryw an ia  metali. Siłę robocza 
oraz sprzęt zmechanizowany zapewniło wojsko. Analizę fosforową wykonał 
poznański oddział przedsiębiorstwa Pracownie  Konserw acji Zabytków, a -ana­
lizę fotografii lotniczych Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartogra­
ficzne w Łodzi. K ierownikiem  całości p rac  był prof, d r  A. Nadolski, a jego 
zastępcą prof, d r  hab. A. Abramowicz. Badaniam i terenow ym i w Dąbrównie 
k ierow ał doc. d r  hab. T. Poklewski, a na  Polach G runw aldu  m gr R. Odoj 
(z Muzeum W arm ii i Mazur) oraz d r  A. Nowakowski i d r  M. Głosek.

Możliwość zbadania wschodniej części ru in  kaplicy (stanowisko 1) była 
ograniczona przez 16 tonowy głaz narzutowy, zwany „Kam ieniem  Junginge- 
n a ”, ustawiony tu  przez Niemców dla upam iętnienia  rzekomego miejsca 
śmierci m istrza Ulryka. Przy  pomocy dźwigu głaz przesunięto na odległość 
k ilku  metrów, umożliwiając tym  sam ym  dostęp do nie zbadanej parti i  obiek­
tu. Zlokalizowane tu  wykopy defin itywnie  potwierdziły  dawniejszą obserwa­
cję, z k tórej wynika, że ru iny  są pozostałością po dwóch kolejno wznoszonych 
założeniach architektonicznych. Pew ne przesłanki pozwalają sądzić, iż starsze 
z tych  założeń uległo pożarowi. Bezpośrednie znaczenie dla p roblem atyki 
bitwy grunwaldzkiej ma odkrycie we wnętrzu, tzw. zakrystii  zbiorowego 
grobu, zawierającego szczątki około 55 osobników. Grób ten  (określony n r  5) 
ma ch arak te r  wtórny. Złożono w nim kości ludzi pierw otnie  pochowanych 
poza kaplicą, zapewne w  jej pobliżu. Należy przypomnieć, że badania p ro ­
wadzone na terenie  ru in  w latach  1958— 1960 doprowadziły  do u jaw nienia  
dwóclj podobnych, wtórnyc-h grobów, a także dwóch dalszych m ających cha­
ra k te r  pochówków p ie rw o tn y c h 2. We wszystkich pięciu jam ach grobowych 
złożono ponad 200 osobników, z czego około 30 przypada na pochówki p ie r­
wotne. Prow adzona na miejscu analiza antropologiczna m ateria łów  kostnych 
z grobu n r  5 pozwoliła stwierdzić, że podobnie jak  cztery poprzednie zawiera 
on szkielety mężczyzn m łodych lub w sile wieku.

Na czaszkach, znów tak  jak  w grobach poprzednich, zaobserwowano 
liczne ślady po urazach zadanych bronią  białą, k tó re  tym  razem można było 
poddać należytym  badaniom. Uprzedzając ostateczny wynik tych badań, n a ­
leży stwierdzić, że wszystkie dostrzeżone ślady pourazowe w ystępują  w y ­
łącznie na  ty lnych  i bocznych częściach pzaszek. Można stąd wnioskować, 
iż m am y tu do .czynienia ze szczątkami ludzi w ycinanych w trakcie  paniki 
i ucieczki. Nie ma powodu, aby wątpić w związek grobu n r  5, podobnie jak  
i grobów n r  1—4, z b itw ą stoczoną na Polach G runw aldu  15 lipca 1410 roku.

Wykopy usytuowane na połach sąsiadujących z kaplicą (stanowiska 
1 b i 3) objęły ogółem powierzchnię 900 m 2. Natknięto się tu, podobnie jak

2 R . O d o j .  S p r a w o z d a n i e  z  b a d a ń  n a  s t a n o u H s k u  1 ( k a p l i c a ) .  R o c z n i k  O l s z t y ń s k i ,  1961, 
t .  4, s . 219 i n n .
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w latach 1958—r—1960, na ślady średniowiecznego i nowożytnego osadnictwa 
(jamy odpadkowe, b ruk i  kamienne, u łam ki naczyń ceramicznych i kości zwie­
rzęcych), k tó re  należy łączyć z istniejącą tu  od pdczątku XV  wieku osadą 
przykapliczną. Na uwagę zasługuje odnalezienie na stanowisku 1 b, ale poza 
zasięgiem osady, dwóch grotów  strzał (wykopy n r  14 i 20) i jednego grotu 
bełtu  (wykop 15). Jeden  grot bełtu  znaleziono w  tym  sam ym  rejonie już 
w latach 1958— 1960.

Z d aru  pryw atnego  pozyskano część skarbu  średniowiecznych m bnet 
srebrnych, znalezionego przypadkowo w  roku  196V na zachód od kaplicy. 
Skarb  ten dostał się do ziemi nie wcześniej niż w trzeciej terc ji XV' wieku, 
nie m a zatem  nic wspólnego ,z bitwą grunwaldzką.

Powierzchnia płaskowzgórza, na  którego kraw ędzi usytuowano kaplicę, 
i na  k tó rym  mieszczą się badane stanowiska jest n iestety — po części 
zakłócona przez ślady obozów wojskowych i młodzieżowych lokowanych tu  
w ciągu ostatnich 20 lat.

W środkowej pa r ti i  doliny Wielkiego Strum ienia, na  w prost „Kopca 
Jag ie łły” przeprowadzono poszukiwania przy  użyciu ap a ra tu ry  do w y k ry ­
w ania  metali, uzupełniając je następnie  sondażami. Liczono się z możliwością 
znalezienia e lem entów uzbrojenia porzuconych tu  w  początkowej fazie b itw y 
i zagrzęźniętych w wilgotnym  dnie doliny. Rachuby te  n ie  sprawdziły  się. 
Nie odnaleziono żadnych przedmiotów, k tó re  można by  bezpornie wiązać 
z bitwą. Okazało się, że w tym  ważnym  rejonie  dno jes t  tw arde  i nieprze- 
nikliwe. W arunk i nie sprzyjały  więc ugrzęźnięciu i p rzechow aniu  jakich­
kolw iek zabytków. Jednocześnie stwierdzono, że obszar b a d a n y , . choć mógł 
być, zwłaszcza w okresie roztopów, a także po gwałtow nych ulewach, zale­

K o m u n i k a t y  — 11
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wany pły tką  wodą, nie stanowił naw et wówczas istotnej przeszkody dla koni, 
a tym  sam ym  i dla kawalerii.

Badania powierzchniowe prowadzone równocześnie z p racam i w ykopali­
skowymi, a uzupełnione we wrześniu roku 1980, miały na celu w eryfikację 
wyników analizy zdjęć lotniczych, obejm ujących całość Pól Grunwaldzkich. 
Analiza ta  wytypowała  198 anomalii, z których 105 zlokalizowano i sp raw ­
dzono w terenie, kwalifikując  16 do przyszłych badań sondażowych i ewen­
tualnie wykopaliskowych.

W celu wykonania analizy fosforowej pobrano w terenie  próbki wzdłuż 
8 przekrojów  o łącznej długości 2400 m. Większość z przekrojów  (6) usy tu ­
owano w rejonie kaplicy, wielokrotnie przecinając rozciągające się tu  płasko- 
wzgórze. Pozostałe 2 p rzekroje  poprowadzono przez wzgórki morenowe, poło­
żone na północ od szosy G runw ald—Stębark, gdzie niektórzy  badacze loka­
lizowali hipotetycznie obóz krzyżacki. Pozytywne wyniki, w postaci wielu 
wyraźnych anomalii dodatnich uzyskano tylko w  rejonie kaplicy.

Bardzo ciekawe rezu lta ty  osiągnięto w Dąbrównie. Za najważniejszy 
z nich w ypada  uznać u jaw nienie  na terenie  zam ku i całego starego miasta 
wyraźnej w arstw y pożarowej, którą  w świetle k ry teriów  archeologicznych 
należy odnieść do przełomu XIV i XV wieku. Z wszelkim prawdopodobień­
stwem można ją uznać za pozostałość zdobycia i zniszczenia Dąbrówna przez 
wojska polsko-litewskie 13 lipca 1410 roku. W arstw a ta  «dostarczyła obfitych 
i różnorodnych mobiliów (cale naczynia i fragm enty  naczyń glinianych, p rzed­
mioty metalowe, kości zwierzęce i td .), k tó re  składają  się na cenną, p recy­
zyjnie datow aną kolekcję elem entów k u ltu ry  m ateria lne j tego regionu z po­
czątku XV wieku. Dodatkowym, ale niemniej istotnym  efektem  badań  w Dą­
brównie są liczne i dobrze udokum entowane obserwacje, skłaniające do g ru n ­
townej rewizji dotychczasowych poglądów na średniowieczny układ  u rb an i­
styczny i system fortyfikacyjny tego zabytkowego miasta.

Całość tegorocznej akcji badawczej, prowadzonej na  Polach G runw aldu  
i w ich sąsiedztwie można wstępnie podsumować w sposób następujący.

Poszukiwania m ilitariów w obrębie doliny Wielkiego S trum ienia  nie dały 
efektów pozytywnych. Pozwoliły jednak rozpoznać lokalne w aru n k i  terenow e 
i ustalić, że dolina naw et po zanotowanej przez źródła ulewie, k tó ra  spadła 
na  ranem  15 lipca 1410 r., nie stanowiła przeszkody dla kawalerii. Mogła 
zatem, zgodnie z podtrzym yw aną przez nas hipotezą, stać się miejscem p ierw ­
szego starcia obu stron walczących i odegrać istotną rolę we wstępnych 
fazach b itw y grunwaldzkiej.

Nowy, piąty  z kolei grób zbiorowy, odkry ty  w związku z ru inam i kaplicy, 
potwierdza w yjątkow y charak te r  tego rejonu. Lokalizacja urazów na ty lnych 
i bocznych partiach  czaszek, pozwala przyjąć, że m am y do czynienia ze szcząt­
kami wojowników krzyżackich, bo w tej części pobojowiska tylko wojsko 
Zakonu uległo panice. Stało się to, jak  wiemy, pod koniec bitwy, po heka-  
tombie starszyzny zakonnej, a zwłaszcza po załam aniu się obrony obozu, 
w którym  zegnane z pola chorągwie Panów  Prusk ich  usiłowały stawić ostatni 
opór s. Sądzimy, że zyskaliśmy w ten  sposob dalszy a rgum ent przem aw iający

3 C r o n i c a  C o n f l i c t u s  W l a d i s l a l  r e g i s  P o l o n i a e  c u m  C r u c i j e r i s  a n n o  Ć h r l s t i  1410, w y d .  
Z .  C e l i c h o w s k i ,  P o z n a ń  1911, s . 28: D ł u g o s z ,  O p e r a  o m n i a ,  X I I I ,  s . 60—62. J a k  w i a d o m o ,  p o d  
G r u n w a l d e m  d o s z ł o  t e ż  d o  u c i e c z k i  z n a c z n e j  c z ę ś c i  w o j s k  l i t e w s k i c h ,  j e d n a k ż e  e p i z o d  t e n  r o ­
z e g r a ł  s i ę  w  z u p e ł n i e  i n n e j  p a r t i i  p o l a  b i t w y .  J e g o  ś l a d ó w  m .o żn a  b y  s i ę  s p o d z i e w a ć  m i ę d z y  
S t ę b a r k i e m ,  a  Z y b u ł t o w e m .
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na rzecz naszej hipotezy, w edług k tórej kaplicę wzniesiono tam, gdzie po­
przednio stał obóz krzyżacki i gdzie w ypadki b itew ne przyję ły  najbardzie j 
k rw aw y  obrót. Znalezienie na płaskowzgórzu, w pobliżu kaplicy trzech, a l i­
cząc z dawniejszym  odkryciem czterech grotów bełtów i strzał może się rów ­
nież wiązać ze szczególnym nasileniem walki, a zatem znów ze szturmem  
obozu. Zapewne, to u jaw nione przez nas skupienie m ilitariów  jes t  skromne, 
ale jest też zarazem  jak dotąd jedyne, bezspornie stwierdzone na całym 
obszarze pobojowiska.

Na korzyść naszej hipotezy przem aw iają  też zaobserwowane na płasko­
wzgórzu wokół kaplicy  dodatnie anomalie fosforowe, świadczące o silniejszym 
nasyceniu gleby produktam i rozpadu m aterii  organicznej, co można wiązać 
ze śladami obozu, stoczonych wokół niego walk i znaczniejszej koncentracji 
pochówków. W ymowę tego a rgum en tu  osłabiają jednak zakłócenia powierzchni 
płaskowzgórza spowodowane osadnictwem średniowiecznym i nowożytnym, 
a zwłaszcza umieszczaniem tu w ciągu ostatnich dziesięcioleci licznych obo­
zów. Jednocześnie zwraca uwagę całkowicie negatyw ny w ynik  badań  kon­
trolnych, jakim  poddano pagórki m orenowe położone przy  dzisiejszej szosie 
G runw ald—Stębark, z k tórym i część l i te ra tu ry  przedm iotu łączyła u sy tu ­
owanie krzyżackiego taboru  J.

W yniki uzyskane w Dąbrównie  w pełni potwierdziły nasze przekonanie 
o konieczności gruntownego rozpoznania tego zabytkowego miasta, wiążącego 
się z operacją grunw aldzką  z roku 1410, tak  ściśle, iż dla samego Jagiełły  
b itw a rozegrana 15 lipca była b itw ą stoczoną „retro  D am brow nis” 5.

Relacja o badaniach nad problem atyką G runw aldu  w roku 1980 nie by­
łaby kom pletna, gdybyśmy się ograniczyli wyłącznie do ściśle pojętych prac  
terenowych. Równolegle z m m i kontynuowano stud ium  źródeł p isanych oraz 
dawniejszej i nowszej l i te ra tu ry  przedmiotu.

Wśród tej ostatniej zwraca uwagę wiele pozycji zagranicznych, k tó re  n a ­
dal w ykazują  niedostateczną znajomość konfliktów polsko-krzyżackich w  ogóle, 
a wojny 1409— 1411 w szczególności“. Ubolewania z tego powodu, choćby

4 T a k  z a p e w n e  o d c z y t a ć  n a l e ż y  i n t e n c j e  S .  M . K u c z y ń s k i e g o ,  W i e l k a  W o j n a  z  Z a k o n e m  
K r z y ż a c k i m  го l a t a c h .  1409— 1411, w y d .  4, W a r s z a w a  1980, m a p a :  P r z y p u s z c z a l n e  u g r u p o w a n i e  
o b u  a r m i i  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  b i t w y  15 l i p c a  1410 r .  i  n .  W  r z e c z y w i s t o ś c i  n a  m a p a c h  t y c h  
o b ó z  k r z y ż a c k i  n a z n a c z o n o  n i e  ,n a  w z g ó r z u ,  l e c z  n a  o b n i ż e n i u  t e r e n u ,  p o n a d  n i e w i e l k i m ,  d o  
d z i ś  i s t n i e j ą c y m  s t a w k i e m .  J e s t  t o  p r a w d o p o d o b n i e  o m y ł k a  g r a f i c z n a ,  k o l i d u j ą c a  z  p o g l ą d a m i  
a u t o r a ,  a  t a k ż e  z  r e l a c j ą  D ł u g o s z a ,  z  k t ó r e j  z d a j e  s i ę  w y n i k a ć ,  ż e  o b ó z  z n a j d o w a ł  s i ę  n a  
v rz n i e s i e n i u  o p a d a j ą c y m  w  k i e r u n k u  ł ą k  S t ę b a r k a :  D ł u g o s z ,  O p e r a  o m n i a ,  X I I I ,  s .  61. Z  t e ­
g o  s a m e g o  p o w o d u  n i e  p r z e k o n u j e  l o k a l i z o w a n i e  o b o z u  k r z y ż a c k i e g o  p o z a  w s i ą  G r u n w a l d ,  
n a  t e r e n i e  p r z y n a j m n i e j  p o  c z ę ś c i  w y r a ź n i e  o b n i ż o n y m ,  j a k  m .  i n .  u  M .  K u k i e l a ,  Z a r y s  h i ­
s t o r i i  t o o j s k o u j o ś c ł  го P o l s c e ,  K r a k ó w  1929, s .  25, o. L a s k o w s k i e g o ,  G r u m u a l d ,  L o n d y n  1943, 
S. H e r b s t a ,  W  s p o r z e  o  G r u n w a l d ,  w :  P o t r z e b a  h i s t o r i i ,  c z y l i  o  p o l s k i m  s t y l u  ż y c i a .  t .  2, 
W a r s z a w a  1978, s . 173, 176, 183. N .b .  w z g ó r k i  p r z y  s z o s i e  G r u n w a l d — S t ę b a r k ,  s ą  t o  s t o ż k o w a t e  
u t w o r y  m o r e n o w e  o  d o ś ć  s t r o m y c h  s t o k a c h .  P o w i e r z c h n i a  i c h  p a r t i i  s z c z y t o w e j  n i e  p r z e k r a c z a  
w  n a j l e p s z y m  r a z i e  r o z m i a r ó w  o k o ł o  150X100 m ,  c o  n i e  o d p o w i a d a  w a r u n k o m  n i e z b ę d n y m  
d l a  z a t o c z e n i a  w i ę k s z e g o  o b o z u ,  w a r u n k i  t a k i e  s p e ł n i a  n a t o m i a s t  r o z l e g ł y  (c o  n a j m n i e j  o k o ł o  
400 X 300 m )  p ł a s k o w y ż  w  r e j o n i e  k a p l i c y .

5 L i s t  K r ó l a  W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y  d o  K r ó l o w e j  A n n y ,  S c r i p t o r e s  r e r u m  P r u s s i c a r u m ,  I I I ,  
S. 428. 1

6 M . in .  L .  D a i l l e z ,  L e s  c h e v a l i e r s  t e u t o n î q u e s ,  P a r i s  1979, g d z i e  p r o b l e m a t y k a  G r u n w a l d u  
(i n i e  t y l k o ! )  p r z e d s t a w i o n a  w  s p o s ó b  w y s o c e  n i e d o s t a t e c z n y :  C. R .  j u r g e l a ,  T a n n e n b e r g  15 
J u l y  1410, N e w  Y o r k  1961, r e p r e z e n t u j e  n a i w n y  s z o w i n i z m  w  w y d a n i u  l i t e w s k i m :  W . M a r k o v  
i H .  H e l m e r t ,  S c h l a c h t e n  d .  W e l t g e s c h i c h t e ,  L e i p z i g  1977, g d z i e  u d e r z a  z n e g l i ż o w a n i e  w y n i k ó w  
b a d a ń  p o l s k i c h ,  z w ła s z c z a  n o w s z y c h :  P h .  C o n t a m i n e  w  f u n d a m e n t a l n y m  o p r a c o w a n i u  L a  
q u e r r e  a u  M o y e n  A g e ,  P a r i s  1980, p r o g r a m o w o  r e z y g n u j e  z p r z e d s t a w i e n i a  z a g a d n i e ń  d o t y -
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najbardzie j uzasadnione, pozostaną jednakże jałowe, jeśli nie zapewnimy 
zain teresowanym  czytelnikom dostatecznego dopływu opracowań uwzględnia­
jących najnowsze wyniki naszych badań, a publikowanych, przynajm niej 
po części, w ogólnie dostępnych językach kongresowych.

W ydaje się przy  tym, że naw et niezależnie od w yników  ak tua ln ie  p ro ­
wadzonych poszukiwań archeologicznych, wciąż jeszcze istn ie ją  znaczne moż­
liwości skorygowania i uściślenia naszej wiedzy o bitw ie g runw aldzkiej przez 
pogłębione studium  m ateria łów  źródłowych, nie wyłączając dobrze znanych 
i ogłoszonych drukiem . Przykładem  takiego studium  jest analiza Długoszo- 
wych B ander ia  P ru te n o ru m ,  p rzedstawiona ostatnio przez Svena Ekdahla, 
k tó ry  zapowiada podjęcie podobnych opracowań, poświęconych innym, waż­
nym  dla G runw aldu  przekazom pisanym. Nie byłoby słuszne, gdyby polska 
nauka historyczna zrezygnowała z w łasnych prób w tym  zakresie 7.

Szczególnie interesujące  możliwości obiecują studia nad uzbrojeniem, o r­
ganizacją wojsk i tak ty k ą  obu stron. Zaniedbania w  tej dziedzinie są w y­
raźne. W ydana w 1980 roku, a przygotowana w  łódzkim środowisku arche­
ologicznym, książka poświęcona uzbrojeniu wojsk krzyżackich jest od wielu 
dziesiątków la t  jedyną, a pod wieloma względami w ogóle pierwszą grun- 
towniejszą rozprawą na  ten  ważny temat. Nie powinna też pozostać ostatnią s.

c z ą c y c h  E u r o p y  w s c h o d n i e j  i  p ó ł n o c n e j ,  u w z g l ę d n i a j ą c  j e d n a k  p o  c z ę ś c i  ( n a  p o d s t a w i e  l i t e ­
r a t u r y  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m )  p r o b l e m a t y k ę  n i e m i e c k i c h  p a ń s t w  z a k o n n y c h  n a d  B a ł t y k i e m .
G o d n y m  p o d k r e ś l e n i a  w y j ą t k i e m  p o z o s t a j e  n a d a l  g ł ó w n i e  S v .  E k d a h l ,  o s t a t n i o / D ie  « B a n d e r i a  
P r u t e n o r u m »  d e s  J a n  D ł u g o s z ,  e i n e  Q u e l l e  z u r  S c h l a c h t  b e i  T a n n e n b e r g  1410, G ö t t i n g e n  1976.
S u m i e n n e ,  c h o ć  k o m p i l a c y j n e  s t u d i u m  G .  E v a n s ,  T a n n e n b e r p  1410 : 1914, L o n d y n  1970, w y k o ­
r z y s t u j e  p o l s k i e  ź r ó d ł a  i  p o l s k ą  l i t e r a t u r ę  p r z e d m i o t u ,  n i e  z n a  j e d n a k  p o z y c j i  n o w s z y c h .  
W  t y c h  w a r u n k a c h  n a l e ż y  u b o l e w a ć ,  ż e  c z w a r t e  w y d a n i e  p o d s t a w o w e j  p r a c y  S . M . K u c z y ń ­
s k i e g o ,  W i e l k a  w o j n a ,  u k a z a ł o  s i ę  w b r e w  i n t e n c j o m  a u t o r a  w  p o s t a c i  n i e m a l ż e  n i e  r ó ż n i ą c e j  
s i ę  o d  w y d .  3 z r .  1965, z a t e m  b e z  m o ż l i w o ś c i  z a j ę c i a  s t a n o w i s k a  w o b e c  l i t e r a t u r y  n a r o s ł e j
w  c i ą g u  15 l a t .

7 S z k i c o w ą ,  p o l e m i c z n ą  i  n a  p e w n o  n i e  d o ś ć  k o m p l e t n ą  p r ó b ę  w y ł o w i e n i a  d o d a t k o w y c h  
i n f o r m a c j i  w  t e k ś c i e  K r o n i k i  K o n f l i k t u  p r z e d s t a w i ł  A .  N a d o l s k i ,  R o z w a ż a n i a  o G r u n w a l d z i e .  
I n f o r m a c j e  t e  d o t y c z ą :  1. O s o b y  p i e r w o t n e g o  a u t o r a  K r o n i k i :  2. P o ś c i g u  K r z y ż a k ó w  z a  p o b i ­
t y m i  w o j s k a m i  W i t o l d a :  3. S z c z e g ó ł ó w  u s z y k o w a n i a  s k r z y d ł a  p o l s k i e g o  a  z w ł a s z c z a  i d e n t y ­
f i k a c j i  c h o r ą g w i  ś w .  J e r z e g o ,  c h o r ą g w i  „ p r i m ą e  a c i e i ’;,  „ w i e l k i e j ” c h o r ą g w i  k a s z t e l a n a  k r a ­
k o w s k i e g o  i i n . :  4. O r g a n i z a c j i  d o w o d z e n i a  n a  s z c z e b l u  c h o r ą g w i  p o . s t r o n i e  p o l s k i e j :  5. D o ­
m n i e m a n e g o  u d z i a ł u  p i e c h o t y  p o l s k i e j  w  p o g r o m i e  s t a r s z y z n y  Z a k o n u :  6. B r a n i a ,  l u b  n i e  b r a ­
n i a  j e ń c ó w  p r z e z  s t r o n ę  p o l s k ą :  7. R o l i  l e k k i e j  j a z d y ,  l u b  r a c z e j  l e k k o z b r o j n y c h  j e ź d ź c ó w  w  
w o j s k u  p o l s k i m :  8. N i e k t ó r y c h  t e c h n i c z n y c h  s z c z e g ó ł ó w  w a l k i  t o c z o n e j  15 l i p c a  1410 ( z m i a n a  
k o n i ,  u z u p e ł n i a n i e  k o p i i ) .  P o r .  c z ę ś c i o w o  k o n t r o w e r s y j n e  i  s p r z e c z n e  o p i n i e  n a  t e  t e m a t y  w e  
w c z e ś n i e j s z e j  l i t e r a t u r z e :  S t .  K u j o t .  W o j n a ,  w :  R o k  1410, R o c z n i k  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  
w  T o r u n i u ,  R .  17 (1910), s . 72, 153— 154; W ł. S e m k o w i c z ,  O  u s t r o j u  c h o r ą g w i a n y m  w  b i t w i e  
p o d  G r u n w a l d e m ,  M i e s i ę c z n i k  H e r a l d y c z n y ,  1910, s .  94—97; O . L a s k o w s k i ,  G r u n w a l d ,  s . 22, 148, 
p r z y p .  78, 185, p r z y p .  3; S v .  E k d a h l ,  D i e  « B a n d e r i a  P r u t e n o r u m », s . 117—126, 133—134, 141—144. 
W  s p r a w i e  b r a n i a  j e ń c ó w  p r z e z  c h ł o p s k ą  p i e c h o t ę  ( w b r e w  s ą d o m  S .  M . K u c z y ń s k i e g o )  p o r .  
t e ż  D ł u g o s z ,  O p e r a  o m n i a ,  X I I I ,  s . 460— 461 ( b i t w a  p o d  D ą b k a m i ) .  W  s p r a w i e  o d w e t o w y c h  
n a s t r o j ó w  w  w o j s k u  p o l s k i m :  i b i d e m  X I I I ,  s .  33, 61. C e n n e  u z u p e ł n i e n i e  i  k o r e k t y  p r o p o z y c j i  
S v .  E k d a h l a ,  D i e  „ B a n d e r i a  P i u t e n o r u m ” ... s f o r m u ł o w a ł  o s t a t n i o  G . L a b u d a ,  M i e j s c e  B a n ­
d e r i a  P r u t e n o r u m  w  t w ó r c z o ś c i  h i s t o r i o g r a f i c z n e j  J a n a  D ł u g o s z a ,  S t u d i a  Z r ó d ł o z n a w c z e ,  1980, 
I .  X X V ,  ss .  23—35, g d z i e  u w z g l ę d n i o n o  t e ż  p o g l ą d y  i n n y c h  p o l s k i c h  a u t o r ó w  p o l e m i z u j ą c y c h  
z  E k d a h l e m .  W  l i ś c i e  z 27 l u t e g o  1981 г . ,  s k i e r o w a n y m  d o  m g r .  R .  O d o j a ,  a  u d o s t ę p n i o n y m  
d z i ę k i  u p r z e j m o ś c i  a d r e s a t a ,  S v .  E k d a h l  p r z y c h y l a  s i ę  d o  h i p o t e z y  o  z w i ą z k u  k a p l i c y  z  m i e j ­
s c e m  z a ł o ż e n i a  o b o z u  k r z y ż a c k i e g o .  J e d n o c z e ś n i e  z a p o w i a d a  p o d j ę c i e  p r ó b y  g r u n t o w n e g o  
z r e w i d o w a n i a  o s t a t n i o  o b o w i ą z u j ą c y c h  p o g l ą d ó w  n a  p o c z ą t k o w e  u s y t u o w a n i e  o b u  s t r o n  w  b i t ­
w i e  z 15 l i p c a  1410 r .

8 A .  N o w a k o w s k i ,  U z b r o j e n i e  w o j s k  k r z y ż a c k i c h  w  P r u s a c h  w  X I V  w .  i  n a  p o c z ą t k u  
X V  w . ,  Ł ó d ź  1980.
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D Ą B R Ó W N O  1980; K O P A R K A  O D S Ł A N I A  F R A G M E N T  M U R U  O B R O N N E G O
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Rezultaty osiągnięte w roku 1980 w badaniach problem atyki G runw aldu  
upoważniają nas do sform ułowania postulatów na przyszłość. Za pierwszo­
planowe należy uznać zapewnienie kon tynuacji prac badawczych w ciągu na ­
stępnych lat i doprowadzenie w ten  sposób do zakończenia zgodnego z in te ­
resem nauki. Przypom nijm y, że poprzednią tu rę  badań, rozpoczętą w roku 
1958, przerw ano z przyczyn całkowicie pozanaukowych, z oczywistą, po części 
n ieodwracalną szkodą dla naszej wiedzy o bitw ie grunwaldzkiej, a naw et 
z jaw nym  naruszeniem  zasad ochrony zabytów ". Nie można dopuścić, aby 
zespól zabytkowy o n iepow tarzalnych i wyją tkow ych  w alorach historycznych 
raz jeszcze potraktow ano tak  nieodpowiedzialnie, jak  to miało miejsce przed 
20 laty. Sądzimy, że jako niezbędne m inim um  trzeba uznać kontynuowanie  
badań przez dwa następne sezony i w skali nie mniejszej niż w roku 1980. Poza 
ściślej pojętymi Polami G ruw aldu, badan ia  te w inny objął Dąbrówno, a także 
szlaki dojścia wojsk polsko-litewskich (kierunek Leszcz—G ardyny—Ul- 
nowo) oraz ucieczki Krzyżaków i polskiego pościgu (kierunek Sarnin—Elg- 
nowo—Lubawa). Koniecznie trzeba kontynuować studia nad bitwą na pod­
stawie l i te ra tu ry  i źródeł pisanych, a także rozwinąć studia nad uzbrojeniem, 
organizacją sil zbrojnych i tak tyką  obu stron walczących.

Odrębna grupa  postulatów  dotyczy zagadnień konserwatorskich. Uwzględ­
nić tu  trzeba przede wszystkim zabezpieczenia i należyte wyeksponowanie 
ru in  kaplicy, po ich ostatecznym odsłonięciu i rozpoznaniu. Następna propo­
zycja dotyczy „Kam ienia Jungingena", k tó ry  naszym  zdaniem powinien po­
zostać na obecnym miejscu, zaopatrzony w tablicę objaśniającą jego dotych­
czasowe, charak terystyczne d z ie je 10. Wreszcie za niezwykle ważne i pilne 
należy uznać zapewnienie należytej ochrony sam em u obszarowi pobojowiska 
przez ograniczenie do niezbędnego m inim um  rejonu  corocznych obozów, przy 
jednoczesnym w prow adzaniu  i bezwzględnym przestrzeganiu zakazu rozjeż­
dżania i naruszania  wykopam i pozostałych partii  pól. W innym  przypadku 
rychło nastąpi degradacja całego, zabytkowego terenu, co rozstrzygnie sprawę 
G runw aldu  skutecznie i definitywnie, bo do badania, zagospodarowania, zwie­
dzania i pielgrzymowania nie zostanie nic.

Odrębny i złożony problem  konserwatorski stanowi Dąbrówno, które  jako 
zabytkowy zespół miejski dużej klasy, związany bezpośrednio z przebiegiem 
operacji grunwaldzkiej z roku 1410, ze wszechm iar kw alifikuje  się do rew a­
loryzacji.

Jeżeli Pola G runw aldzkie  m ają nadal pełnić rolę rezerw atu  historycz­
nego, odwiedzanego przez setki i tysiące wycieczek krajow ych  i zagranicz­
nych, należy przyjąć, że ich należyte zagospodarowanie jes t  bezwzględnie 
konieczne. S tan  obecny jest — delikatnie mówiąc — wysoce niedostateczny 
i może budzić całkiem niepożądane refleksje, zwłaszcza wśród turystów  
spoza PRL. Zakres zagospodarowania jest dyskusyjny i zależny od wielu 
czynników, w tym także od możliwości ekonomicznych kraju . Określenie go 
wykracza oczywiście poza nasze kompetencje. Jednakże na podstawie, dziś 
już w yraźnie  ugruntow anej, znajomości dziejów Pól G runw aldu, a także ich 
obecnego stanu, można wysunąć następujące sugestie:

1. Wśród projektow anych punktów  widokowych w inna się znaleźć oko­

9 M a m y  n a  m y ś l i  n i e d o k o ń c z e n i e  p r a c  n a  t e r e n i e  r u i n  k a p l i c y .
10 J a k  w i a d o m o ,  p i e r w o t n i e  l e ż a ł  o n  w  l e s i e  o p o d a l  p o b o j o w i s k a  i  b y ł  p r z e z  m i e j s c o w y  

l u d n o ś ć  n a z y w a n y  , ,K a m i e n i e m  J a g i e ł ł y ” .
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lica szkoły w Stębarku. Jes t  tc jedyne miejsce, z którego można obserwować 
całość- pobojowiska;

2. P ro jek t  rekonstrukcji  zalesień winien unikać tworzenia ąw artych  k ra ­
wędzi leśnych, mechanicznie wyrów nanych. Między lasami a obszarami bez­
leśnymi na terenie  pobojowiska istniały prawdopodobnie s trefy  przejściowe 
złożone z kęp leśnych, zarośli, a naw et pojedynczych drzew. Tak było za­
pewne w dolinie Wielkiego Strum ienia. Dodatkowych przesłanek dla odtwo­
rzenia zasięgu zalesień może dostarczyć analiza hydrograficzna i gleboznawcza;

3. P ro jek tu jąc  na  Polach G runw aldu  nową sieć znstków u trw ala jących  
epizody bitwy (obecna jest pod każdym  względem nieodpowiednia), należy 
zachować m aksym alną ostrożność i wstrzemięźliwość dla uniknięcia rozstrzy­
gnięć wysoce hipotetycznych, a naw et wręcz wątpliwych;

4. Za szczególnie ważne należy uznać usprawnienie  kom unikacji przez 
polepszenie obecnie istniejącej sieci drogowej.


